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W 61. rocznicę wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego...

27. grudnia 1999 r. we W ronkach, pod niedaw no odsłoniętym  po­
m nikiem  stanęła harcerska w arta 12. HDP „C hęchacze” i zapłonę­
ły znicze, a w iceburm istrz - St. Żołądkow ski, w tow arzystw ie w i­
ceprezesa TM ZW  - G. Kaźm ierczak i redaktorki „W S” - K. Tom ­
czak, złożył w iązankę kwiatów.

W igilijne  
spotkan ia  
(s. 9)



Przed północą 31 grudnia, na wypełnionym przez tłum rozbawionych wronczan Ryn­
ku, na rozświetlonym balkonie kamienicy Jana i Bożeny Grupińskich pojawił się prze­
wodniczący Rady M i G Wronki, Leszek Bartol oraz Burmistrz Kazimierz Michalak. 
Zanim, dokładnie o północy, wypaliła armata Wronieckiego Bractwa Kurkowego, 
ogłaszając rozpoczęcie Roku Jubileuszowego, Burmistrz wygłosił noworoczne orę­
dzie, którego tekst zamieszczamy niżej. Nie jesteśmy bowiem pewni, czy do zgro­
madzonego tam rozentuzjazmowanego tłumu słowa te dotarły przy huku petard i korków 
od szampana.

Szanowni Mieszkańcy Wronek i Goście naszego miasta
Cieszę się bardzo, że po raz pierwszy w powojennej historii naszego miasta mam przyjem­
ność wspólnie z Panem Przewodniczącym Rady Miasta i Gminy, Leszkiem Bartolem spotkać 
się z Wami na wronieckim rynku w tę jedną, jedyną i niepowtarzalną noc.
Właśnie teraz, u progu XXI wieku spotkanie to ma wymiar szczególny dla nas wszystkich.
Życzę zatem wszystkim mieszkańcom miasta i gminy, aby wkroczyli w jubileuszowy rok 2000 
zadowoleni i szczęśliwi - każdy na swój sposób. Szczęście jest bowiem pojęciem względnym. 
Dla jednych będzie to zdrowie, dla innych sława i pieniądze lub dobra, dająca satysfakcję 
praca, dla jeszcze innych mieszkanie lub miłość, rodzina, dzieci.
Pamiętajmy jednak, że cel raz osiągnięty staje się normalnością i zanika wówczas poczucie 
szczęścia. Każdemu więc z  osobna życzę, by jego szczęście ziściło się w tym szczególnym roku 
jubileuszowym wiele, wiele razy.
Dzielmy to szczęście z  przyjaciółmi, bo wówczas stanie się podwójne. Życzę wszystkim prawdzi­
wych przyjaciół wokół siebie, ja k  najmniej obłudy i zakłamania. Spotykajcie się z życzliwością 
otoczenia, szczególnie osób najbliższych. Bądźcie sami życzliwi i wyrozumiali dla drugich. Uśmie­
chajcie się często, bo uśmiech jak paszport otwiera granice do szczęścia i zadowolenia.

Szanowni Państwo!
Rok 2000, to kolejny rok pracy i nauki dla nas wszystkich. Niech stanie się kolejnym rokiem 
realizacji oczekiwanych inwestycji w mieście i gminie. Róbmy wszystko, by nasza Ziemia 
Wroniecka stawała się z roku na rok piękniejsza. Stańmy się wszyscy kreatorami wizerunku 
naszej „ malej ojczyzny ",
Życzę Wam, byście lubili swoje miasto i chcieli w nim mieszkać. Chciałbym, by Nowy Rok 
2000 przyniósł nowe ambitne wyzwania, które przyczynią się do dalszego rozwoju naszego 
miasta i którym my - mieszkańcy Wronek, z  radością wspólnie stawimy czoła.
Życzę wszystkim dobrego startu w nowy rok a przede wszystkim dużo zdrowia, szczęścia, 
pomyślności oraz satysfakcji i zadowolenia z realizacji zamierzeń. Niech współpraca z wła­
dzami miasta i gminy oraz Urzędem, którym kieruję, układa się ja k  najlepiej.
W imieniu władz miasta składam wszystkim raz jeszcze życzenia zdrowia oraz wszelkiej po­
myślności.
Niech wystrzał z armaty Bractwa Kurkowego (obecnego wśród nas), które serdecznie po­
zdrawiam, wprowadzi nas w jubileuszowy rok 2000. Do zobaczenia za rok, w tym samym 
miejscu na powitaniu XXI wieku.

„ Wronieckie Spraw y” -  TYGODNIKIEM!

AKTUALNOŚCI— |

< N o w y  K ościół 
na 3 . T ysiąclecie

Tak będzie wyglądał nasz kościół, w którym 
zamieszka Pan Jezus, który nas kocha, a my 
będziemy się gromadzić wokół Niego i czer­
pać z Jego miłości. Będzie to coś pięknego, 
wielkiego i świętego. Kiedy zaś zacznie się 
budowa, zależy to od nas wszystkich: od na­
szej modlitwy, którą możemy zacząć ju ż  dziś, 
od naszej pracy, którą będziemy mogli włożyć 
w budowę świątyni i od naszej ofiary. Każdy 
z nas, ze mną włącznie, będzie się cieszył, j e ­
żeli chwila zamieszkania Boga w naszym ko­
ściele będzie jak  najszybsza.
Liczę na wytrwałą współpracę we wznoszeniu 
wspólnej świątyni.
Serdecznie pozdrawiam i życzę miłych dni 
w Roku Jubileuszowym.

Ks. Marian Binek 
proboszcz

Projekt kościoła wykonała Pracownia Archi­
tektoniczna w Ostrowie Wlkp., a jego auto­
rami są: mgr inż. Wiesław Motyl i mgr inż. 
Radosław Torzyński. Makietę (na zdjęciu) 
wykonał Jerzy Sroczyk z Wronek

Dane techniczne kościoła: 
powierzchnia użytkowa - 700 m 2
wysokość nawy głównej - l i m
wysokość zasadniczej bryły kościoła - 17 m 
wysokość wieży - 33 m
długość (z kruchtą) - 40 m
szerokość -1 6 m

*  #  *
Ofiary na budowę kościoła w parafii p.w. 
bł. Urszuli Ledóchowskiej we Wronkach
można składać pod numerem konta bankowego:

Bank Spółdzielczy Wronki
16101133-231-27006-130

z dopiskiem „Budowa kościoła”

We W ronkach  
O rk iestra  n ie  zagra
9 stycznia wystartuje Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy. Jak się okazuje nie wszędzie.
We Wronieckim Ośrodku Kultury odbędzie się 
kwesta na rzecz miejscowego Kola Pomocy Dzie­
ciom Niepełnosprawnym. WOK - do ubiegłego 
roku główny organizator owsiakowcj akcji w mie­
ście decyzję swą tłumaczy zaniedbaniami WOŚP 
i lokalnym patriotyzmem.
- Zamówiliśmy 50 ankiet, dostaliśmy 10, w samą 
Wigilię. To za mało i za późno. - mówi dyrektor 
WOK Bogdan Czerwiński. - Jeżeli zgłoszono się 
do nas dopiero na początku grudnia, to jest możli­
we. W takim wypadku wysyłamy ankiety ze zwro­
tów - odpowiada Agata Jakubowska z WOŚP. 
Czerwiński stanowczo zaprzecza temu, jakoby 
WOK za późno zgłosił akces. - Zamówienia zło­
żyliśmy na początku listopada, na początku grud­
nia już interweniowaliśmy telefonicznie. Na 
wszystko mam dokumenty - mówi.
Dyrektor WOK twierdzi, że nie chce robić Owsia­
kowi konkurencji. Nikt nie wyjdzie na ulice. Kwe­
sta, aukcja i występy odbędą się w Ośrodku. - Przy­
najmniej zebrane pieniądze trafią do Wronek - 
uważa Czerwiński. * •>

Nowy rok 2000, zwany Jubileuszowym, Mi­
lenijnym -  kończącym drugie tysiąclecie 
chrześcijaństwa - ma być rokiem szczególnym. 
Chcemy, aby był to rok szczególny również 
dla naszej lokalnej gazety. Redakcja Wroniec- 
kich Spraw przyjęła wyzwanie czasu i - jak 
sądzimy -  społecznemu zapotrzebowaniu. 
Drodzy Czytelnicy, trzymacie w dłoniach 
pierwszy numer tygodnika - Wronieckie 
Sprawy. Podjęliśmy się tego trudnego zada­
nia -  wydawania tygodnika -  z myślą o Was. 
Tygodniowy cykl wydawniczy dla pism o 
charakterze i zasięgu takim jak nasze, jest 
rozwiązaniem optymalnym. Znacznie popra­
wi się serwis informacyjny, który będzie 
świeższy i dostatecznie szybki, aby powia­
damiać o zdarzeniach i sprawach mających 
zaistnieć w naszym środowisku.
Chcemy, aby Wronieckie Sprawy były jesz­
cze bardziej poczytne, ale nie poprzez za­
pełnianie szpalt błahymi sensacyjkami (bez 
krwi na pierwszej stronie), lecz wypełnianie 
ich sprawami istotnymi dla tej wronieckiej 
ziemi i jej mieszkańców. Chcemy podążać 
w stronę pisma obywatelskiego.

Minęły już czasy, w których żyło się obywa­
telom „dostatnio”, ale w pewnym luksusie nie­
świadomości i nieodpowiedzialności. Niechże 
ten tygodnik będzie trybuną debaty społecz­
nej (ale nie jej celem) w sprawach istotnych 
dla wronczan, którzy powinni się czuć i mo­
gli funkcjonować jako pełnosprawni obywa­
tele demokratycznego społeczeństwa. Wielość 
pomysłów, odrębność zdań i opinii - w spra­
wie.., to źródło poszukiwania rozwiązania 
problemu i droga właściwego postępowania. 
Poczujmy się społeczeństwem obywatelskim, 
przywiązanym do swojej malej ojczyzny, 
a wrodzony patriotyzm -  zarówno ten pate­
tyczny, jak i przejawiający się troską o spra­
wy gminy -  niech zaowocuje bogactwem ini­
cjatyw i konstruktywnych działań. 
Oczekujemy od Was, drodzy Czytelnicy, 
większego kontaktu z redakcją „WS”. W du­
żej mierze od Was zależeć będzie wizerunek 
„Wronieckich Spraw”. Jesteśmy do Waszej 
dyspozycji. Życzcie nam wytrwałości i powo­
dzenia w nowym, trudnym przedsięwzięciu.

Paweł Bugaj, redaktor naczelny „ WS”

-----------------------  3Wronieckie Sprawy 1(131) 2000



INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

KOMUNIKAT
W związku z zakończeniem kolejnego etapu 
kanalizacji na Osiedlu Zamość we Wronkach 
Zarząd Miasta i Gminy Wronki informuje, że 
zgodnie z § 13 uchwały Nr XXXIV/264/97 
Rady Miejskiej Wronek z dnia 28.11.1997 r. 
w sprawie szczegółowych zasad utrzymania 
czystości w gminie Wronki, każda nierucho­
mość na terenie miasta i gminy w obrębie, 
której znajduje się kanalizacja sanitarna, 
a odległość obiektu położonego na tej nie­
ruchomości posiadającego urządzenia sani­
tarne, z którego pochadzą komunalne od­
pady ciekłe nie przekracza 100 m od kolek­
tora sanitarnego, musi zostać przyłączona 
do tej kanalizacji, na warunkach podanych 
przez administratora sieci.
O ustalenie warunków przyłączenia do kana­
lizacji należy zwrócić się do Przedsiębiorstwa 
Komunalnego Spółka z o.o. we Wronkach 
ulica Ratuszowa 3.

Przewodniczący Zarządu 
Kazimierz Michalak

Budżet 2000
Rada MiG Wronki w dniu 28.12.1999 r. uchwa­
liła budżet gminy na rok 2000. Uchwała bu­
dżetowa określa przychody gminy w wysoko­
ści 21 622 000 zł i określa wydatki w wysoko­
ści 27 122 000 złotych. Planowany deficyt bu­
dżetowy, w wysokości 5 500 000 zł, zostanie 
pokryty z kredytów i pożyczek bankowych. 
Dochody wzrastają (w stosunku do przewi­
dyw anego w ykonania roku ub ieg łego) 
o ~ 7,9% a wydatki o ~ 33,2%.

Więcej o budżecie w następnym numerze" WS".

Z PRAC ZA R ZĄ D U
Miasta i Gminy Wronki

Zarząd, po omówieniu sytuacji kina, zde­
cydował o w ystąpieniu do A R T  - Filmu  z 
propozycją przejęcia przez tę firm ę kina 
„G w iazda” . Zarząd oczekuje od A R T  - 
Film u  podania warunków na jak ich  ze­
chciałby przejąć w ronieckie kino.

*

Pozytywnie rozpatrzono w niosek Zarzą­
du M iejsko - Gminnego OSP o zw iększe­
nie w projekcie budżetu środków finan­
sowych na u trzym anie ork iestry  dętej. 
Będzie to w bieżącym roku kwota 16.000 
zł (8% środków przeznaczonych na utrzy­
manie ochotniczych straży pożarnych).

*

Przeanalizowano propozycję dyrektorów: 
SAPO i Gimnazjum we Wronkach dotyczą­
cą  zagospodarow ania pom ieszczeń  po 
SAPO i M-G OPS w budynku przy ul. Po­
lnej. Służby te mają przeprowadzić się do 
biurow ca pozyskanego od „Spom aszu” 
a w opuszczonych pomieszczeniach - po 
pewnej modernizacji - dyrektorzy planują 
urządzić trzy izby lekcyjne i czytelnię na po­
trzeby gimnazjum.

*

Rozpatrzono wniosek Spółdzielni Miesz­
kaniowej „S tróżki” w sprawie pokrycia 
kosztów przyłączenia bloku do kanaliza­
cji. Po zapoznaniu się z wykonanymi pra­
cami w infrastrukturze tego osiedla, Zarząd 
uznał, że samorząd wywiązał się ze swo­
ich zobowiązań.

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach in­
formuje o wolnych miejscach pracy, z któ­
rych mogą skorzystać zainteresowani. Adre­
sy firm podawane są za pośrednictwem PUP 
w Szamotułach, ul. Ratuszowa 2, po podaniu 
numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299. 
BYTYŃ - 413

nauczyciel; wykształcenie min. średnie 
z maturą, bardzo dobra znajomość języ 
ka angielskiego (egzamin II-stopnia z tego 
języka), możliwość zakwaterowania 

SZAMOTUŁY - 414
magazynier; znajomość obsługi kompu­
tera, min. 2 lata stażu na tym stanowisku, 
wiek do 45 lat 

W RONKI-415
kierowca kategorii C+E; świadectwo 
kwaifikacji, praktyka w ruchu między­
narodowym min. 3 lata 

UŚCISKÓWIEC - 416 
- spawacz, monter konstrukcji stalowych 

kierowca kat. C
kosztorysant robót budowlanych 
referent administracyjno - biurowy do ob­
sługi komputera (grupa inwalidzka)

URZĄD MIASTA I GMINY 
WE W RONKACH

ul. Ratuszowa 5 
64-510 Wronki 

tel. (0-67) 254-11-35 
fax (0-67) 254-01-54

Czynny:
- poniedziałki w godz. 8.00-16.00
- wiórek - piątek w godz. 7.30 - 15.30

w soboty Urząd nieczynny

BIURO RADY MIASTA 1 GMINY
czynne w godzinach pracy Urzędu, 

tel. (067) 254-00-18

Dyżur Przewodniczącego Rady: 
w poniedziałki, w godz.: 13.00 -  15.00

APEL
DO MIESZKAŃCÓW 

MIASTA I GMINY WRONKI
Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej we Wronkach zwraca się do wszystkich miesz­
kańców miasta i gminy o zainteresowanie się warunkami życiowymi osób starszych, niepełno­
sprawnych, samotnie gospodarujących. Z różnych względów zdarzyć się bowiem może, że 
osoby takie nie są znane pracownikom socjalnym pomocy społecznej. Okres zimowy i skutki 
niskich temperatur sprawić jednak mogą, że dla osób tych brak zaopatrzenia w niezbędną ilość 
opału czy też niemożność samodzielnego wykonania czynności związanych z ogrzewaniem 
mieszkania decydować mogą o znacznym pogorszeniu warunków bytowych a nawet zagroże­
niu egzystencji. W sytuacjach takich pomoc społeczna zorganizuje dla tych osób niezbędną 
pomoc. Jeżeli więc w Państwa najbliższym otoczeniu jest ktoś, kto pomocy takiej wymaga, 
prosimy o zgłoszenie tego pod adresem:

Ośrodek Pomocy Społecznej 
Wronki, ul. Polna 4a 

tel. 254-00-44 lub 0-604 45-65-78
KIEROWNIK OŚRODKA 

Małgorzata Skrzypczak

ZMARLI
mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki

1. Stefania Przybył z d. Białek
zm. 14.12.1999 r., lat 71 (Samołęż)

2. Edmund Minczykowski
zm. 16.12.1999 r., lat 77 (Wronki)

3. Jadwiga Sawala z d. Przybysz 
zm. 18.12.1999 r., lat 94 (Wronki)

4. Antoni Ćwikła
zm. 21.12.1999 r., lat 50 (Wronki)

5. Krystyna Sparty-Linka z d. Sparty 
zm. 25.12.1999 r., lat 69 (Wronki)

Biuro Poselskie 
posła Romualda Ajchlera

tel. (0-67) 254-00-18
Czynne w poniedziałki,w godz. 15.00 -17.00: 
- w ! i 3 pon. m-ca przyjmuje radca prawny 

- w ostatni poniedziałek m-ca przyjmuje Poseł.
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CZAS DOBROCI

Pomału cichną dzwonki Gwiazdora, cho­
ciaż zdarza się , że zag ląda on je szc ze  
w czasie karnawału na baliki noworoczne. 
Wielu handlowców w przedświąteczne dni 
obdarowywało swoich i przygodnych klien­
tów upom inkam i. Po u licy  Poznańskiej 
i Mickiewicza, z dużym workiem spacero­
wały dwa PSS-owskie Gwiazdory. Obda­
rowywały bajkami, książkami, barwnymi 
gazetami, kawą, słodyczami i wieloma in­
nymi produktam i sprzedaw anym i w swo­
ich sklepach. Podobnie było przed sklepem 
Szczypiorek Na Górce, sklepem państwa Li­
sowskich na Chrobrego sklepem Waldie- 
go... Pomysł podobał się szczególnie dzie­
ciom. One chciałyby, aby takich dni było 
znacznie więcej.

(K.T.)

RedAkcjA „ WS" 
DZIĘKUJE...

Redakcja dziękuje za kolejną porcję życzeń 
świątecznych i noworocznych następującym 
Czytelniczkom, Czytelnikom i Instytucjom:

Irenie Białogrodzkiej z Łukowa, Urszuli Osiń­
skiej z Poznania, Agnieszce Staszak, Asi Ka­
lembie i jej rodzinie, Renacie Grocholskiej, 
Eligiuszowi Grupińskiemu, Andrzejowi Ko- 
plińskiemu z Dąbrowy Górniczej, Kazimierzo­
wi Kuroczyckiemu, Staroście Szamotulskie­
mu - Pawłowi Kowzanowi, Wychowankom 
i Pracownikom Domu Dziecka w Złotowie, 
Tadeuszowi Lemańskiemu, Klubowi Seniora, 
Waldemarowi Borowiakowi i zespołowi mu­
zycznemu „Rex”, LZS Czarnym Wróblewo.

r
M ieszkańcom  

Ziem i W ronieckiej
dości

w 2000 Roku,
wszelkiej pomyślności, 

realizacji planów 
i wiele sukcesów

ż y c z y  C w  
Antoni Przewoźnik 

radny powiatowy
w • J

Po raz dziewiąty dwutysięczna załoga 
wronieckiej Arniki spotkała się 18 grud­
nia 1999 r. na zakładowej wigilii. Tym 
razem miejscem spotkania była nowa 
hala magazynowa budowanej fabryki 
pralek. Gwiazdami wigilijnego wieczo­
ru byli Krzysztof Krawczyk i Elżbieta 
Zającówna.

Wigilia w  Arnice
Jak okiem sięgnąć - rzędy długich stołów 
przyozdobionych stroikami, a przy nich zgro­
madzona rzesza ludzi. Na stołach opłatki, 
owoce, słodycze, napoje, przydziałowe pra­
cownicze paczki i to, co kto doniósł. Przy­
jemnie, ciepło i gwarno.
W świątecznie przybranej hali, którą deko­
rowali uczniowie i nauczyciele Szkoły Pod­
stawowej nr 1, zebrała się załoga spółki 
Amica - Kuchni - Armatury - Lodówek wraz 
z piłkarską kadrą i zaproszonymi gośćmi. 
Wśród nich byli: przedstawiciele władzy sa­
morządowej gminy i powiatu ze starostą - 
Pawłem Kowzanem, wronieccy proboszczo­
wie, kierownictwo budowy fabryki pralek - 
„Mostostal” Warszawa, hurtownicy i współ­
pracownicy Arniki. Niestety, tym razem nie 
było parlamentarzystów i oczekiwanego 
wicepremiera Leszka Balcerowicza, których 
w Warszawie zatrzymał obowiązek poselski. 
Tradycyjnie, wigilijny wieczór zaczął się oko­
licznościowym przemówieniem prezesa Woj­
ciecha Kaszyńskiego, które zakończył złoże­
niem załodze i gościom życzeń świąteczno - 
noworocznych, po czym rozpoczął łamanie 
się opłatkiem z rodziną Michalskich. [W za­
kładzie pracuje 10 osób z tej rodziny, w tym 
dwóch zięciów. Dwaj bracia bliźniacy (po 62 
lata)  - Jerzy i Henryk pracę rozpoczęli ju ż

w 15 roku życia. Dziś szczycą się 47-ietnim 
stażem pracy w jednej firmie.]
W potężnej hali tłum ludzi a każdy, łamiąc 
się opłatkiem, życzył bliźnim najlepszego... 
Piękny to widok - spontanicznej radości w 
czasie aktu pojednania.

Później rozpoczęła się biesiada z udziałem 
gwiazd estrady, którą poprowadził Krzysztof 
Tyniec. Niezapomniane przeboje śpiewał idol 
ongiś nie tylko młodzieży - Krzysztof Kraw­
czyk. Śpiewem i powabem kobiecości roz­
grzewała publiczność Elżbieta Zającówna. Po­
dobnie jak w latach ubiegłych, do tańca bie­
siadników poderwał Jacek Zieliński i jego 
grupa Ex Bolter.
Nazajutrz, tradycyjnie do tej samej hali licz­
nie przybyły dzieci, nie tylko pracowników 
Arniki. Jak zwykle zabawiał je niezawodny 
Jacek Cygan i jego goście.

P.B.

PROPOZYCJE KULTURALNE

S t y c z n io w e  K o l ę d o w a n ie

6.1. - godz. 19.15;
Klasztor oo. Franciszkanów
Wieczór kolęd w wykonaniu Piotra Kuźnia­
ka (obecnego członka „Trubadurów”)
9.1. - godz. 17.15; Klasztor
Koncert kolęd w wykonaniu chóru i zespołu 
instrumentalnego z parafii Św. Krzyża z Sza­
motuł.
16.1. - godz. 17.15; Klasztor
Koncert chóru chłopięco-męskiego „Pueri 
Cantores Thorunienses” z Torunia pod dy­
rekcją Romana Gruczy, organisty Bazyliki 
Katedralnej w Toruniu.
22.1. - godz. 19.00; Kościół na Borku 
Koncert kolęd chóru dziecięcego  „P rom y­
ki S ło n eczn e” z Pniew pod dyrekcją sio­
stry Danieli.
23.1. - godz. 17.15; Klasztor
Specjalnie dla dzieci - adoracja przy żłóbku. 
Jasełka w w ykonaniu kółka teatralnego 
z Publicznego Gimnazjum we Wronkach, na 
instrumentach klawiszowych przygrywać

będzie „CA-YA”. Występ zespołu instrumen­
talnego z Wronieckiego Ośrodka Kultury. 
30.1. - godz. 17.15; Klasztor
Występ białoruskiego chóru „Kryniczka” 
z Mińska.

Organizatorzy:
Wroniecki Ośrodek Kultury 
Klasztor oo. Franciszkanów 

ks. Marian Binek.

oprać. AH

Na okruchy dobroci 
czeka

Zespół Szkół Zawodowych nr 1 
ul. Leśna 17, 64-510 Wronki 

BANK PEKAO SA I O/Wronki, 
nr: 11001308-518-2101 - 111 -1 

z dopiskiem PATRON
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

J u bileu sz
S zkoły

.. .poprzez obcow an ie z  K orczakiem  m oż­
na stać  s ię  p o  p rostu  lepszym  i pełn ie j­
szym  człowiekiem .

(I. Newerly)

Pod tym hasłem trwają przygotowania do 
obchodów 115-rocznicy istnienia Szko­
ły Podstawowej Nr ł im. Janusza Kor­
czaka we Wronkach oraz 20-lecie nada­
nia jej imienia.

Informujemy, że główne uroczystości 
odbędą się w dniach 2-3 czerwca 2000 r. 
W związku z tym, prosimy absolwentów 
i zainteresowanych czytelników o prze­
kazanie lub wypożyczenie szkole mate­
riałów dotyczących jej historii.

D yrekcja
Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski 

Szkoły Podstawowej Nr 1 
we Wronkach

Klemens Stróiyński NOWE OBLICZE SZKOŁY (III)
W przypadku interesującego nas tematu nale­
ży podkreślić szczególną rolę wymagań dla 
powodzenia procesu kształcenia. Niewłaści­
we postawienie wymagań deformuje cały ten 
proces, właściwe postawienie wymagań po­
maga w uczynieniu go skutecznym. Pamięta­
my sprzed niewielu lat, jak działała nasza go­
spodarka w warunkach realnego socjalizmu. 
Fabryki produkowały rzeczy często niepo­
trzebne, najczęściej za drogo, do tego marnej 
jakości. Przyczyną było niewłaściwe postawie­
nie wymagań. Oczekiwano wykonania planu 
produkcji, określonego nie w kwocie produk­
cji sprzedanej, ale np. w tonach (obrabiarki), 
w wartości przerobionego surowca czy w sztu­
kach. Z ekonomicznego punktu widzenia ta­
kie postawienie wymagań miało znamiona 
sabotażu. Efektów, w postaci braku wszyst­
kiego, doświadczyliśmy. Dlatego tak ważne, 
również w procesie kształcenia, jest właściwe 
postawienie wymagań przez nauczyciela. 
Dotąd mówiło się, przynajmniej wśród rodzi­
ców, o wymaganiach nauczyciela, jako o wy­
sokich, średnich czy niskich i nie wnikało się 
w ich istotę, Zakładało się, że należy je  przy­
jąć z dobrodziejstwem inwentarza, bez żad­
nej dyskusji. A przecież te wymagania nauczy­
cielskie mogły wynikać z różnych rzeczy. 
Mogły odzwierciedlać program nauczania, tak 
jak być powinno. Ale mogły także być uza­
leżnione od indywidualnych cech nauczycie­
la. I tak często bywało.
Nowe rozporządzenie Ministra Edukacji Na­
rodowej nakłada na nauczycieli obowiązek 
podawania uczniom i rodzicom wymagań.

6 -----------------------

Należy to zrobić na początku roku szkolne­
go. Oczywiście, w tym roku nie powinniśmy 
spodziewać się realizacji tego obowiązku, po 
prostu terminy ogłoszenia tych obowiązków 
nie dawały nauczycielom żadnych szans 
uczciwego wywiązania się. W tym roku na­
uczyciele będą wypracowywać sposób formu­
łowania wymagań. Ale w przyszłym roku 
szkolnym powinniśmy oczekiwać, że je  po­
dadzą uczniom tak jak należy.

Podawanie
wymagań

W świetle rozporządzenie ministra nauczy­
ciele podają wymagania programowe. Cóż 
to takiego? Otóż wymaganie programowe wy­
nikają z programu nauczania, a ściśle - mają 
według założeń reformy szkolnej być zapisa­
ne w programach nauczania. Nauczyciel po­
winien te zapisy dostosować do lokalnych 
warunków w swojej szkole i do własnego sys­
temu nauczania. Wymagania programowe 
powinny być podobne w różnych szkołach 
i w przypadku różnych nauczycieli. Nie po­
winny zależeć od tego, czy nauczyciel jest 
człowiekiem mniej lub bardziej pobłażliwym. 
Inny jest język, w którym należy formułować 
wymagania w nauczycielskim planie pracy, 
a inny w wersji przeznaczonej dla uczniów 
i rodziców. Jest niemałą sztuką pogodzić wy­
móg precyzyjności i przystępności. Dlatego 
nauczyciel powinien pamiętać, aby nie dążyć 
do maksymalnej precyzji - jest ona niewskazana,

kiedy porozumiewamy się w ludźmi „spoza 
własnej branży”. Należy unikać komplikacji 
i - generalnie - definicji. W to miejsce poda­
wać przykłady konkretnych zadań, odpowie­
dzi uczniowskich i stopni, które zostaną w 
takim przypadku wystawione. Nadawca musi 
się dostosować do możliwości odbioru adre­
sata. Tego rodzice mają prawo wymagać.

Wymaganie programowe powinny być sfor­
mułowane na dwóch poziomach: wymagań 
podstawowych i wymagań pełnych. Jeżeli 
uczeń całkowicie wypełni wymagania pod­
stawowe, to ma prawo do oceny dostatecz­
ny, a jeżeli je spełni tylko wystarczająco, ale 
nie do końca, to otrzyma ocenę dopuszczają­
cy (odpowiednik dawnej oceny mierny). Cał­
kowicie satysfakcjonujące spełnienie wyma­
gań pełnych uprawnia do oceny bardzo do­
bry, a niezupełnie, ale wystarczające wypeł­
nienie tych wymagań pozwoli otrzymać oce­
nę dobry. Celujący dostanie ten uczeń, który 
spełnia warunki na bardzo dobry i dodatko­
wo prezentuje jakieś inne, przez siebie wy­
brane, cenne umiejętności przedmiotowe. Ta­
kie powinno być powiązanie wymagań ze 
stopniami szkolnymi.
Sformułowanie wymagań na dwóch pozio­
mach ma także pewne zalety, jeżeli chodzi 
o porozumiewanie się między nauczycielami 
a uczniami i rodzicami. Łatwiej jest wtedy 
przekazać te wymagania w sposób zrozumia­
ły uczniom i rodzicom - a taki wymóg stawia 
Rozporządzeniu Ministra Edukacji Narodo­
wej z dnia 19 kwietnia 1999 roku w sprawie 
zasad oceniania, klasyfikowania i promowa­
nia uczniów i słuchaczy oraz przeprowadza­
nia egzaminów i sprawdzianów w szkołach 
publicznych.
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KOMENTARZE

K r a . . ,  k r a . . ,  k r a . . .
W rocznicę wybuchu powstania, pod pięknym 
pomnikiem ku czci wronieckich Powstańców 
Wielkopolskich wystawiono wartę i zapalono 
znicze, ale... Dlaczego dwa maszty stały puste? 
Flagi - państwową i wronieckąchyba należało 
podnieść na maszt tego dnia, dla podkreślenia 
rangi patriotycznego i zwycięskiego zrywu po­
wstańczego. Myślę, że ceremoniał złożenia hoł­
du wronieckim bohaterom zostanie dopraco­
wany, aby nie sprawdziło się krakanie, że ła­
twiej pomniki stawiać, niż pamięć czcić.
A wracając do flagi Wronek. Nowy symbol 
miasta winien wskazywać siedzibę władzy 
samorządowej. Tymczasem, przed nowo 
wyremontowanym Ratuszem nic ma dla fla­
gi miejsca. A szkoda, bo symbol ten rangę 
miasta podnosi i jego promocji służy.

Wrona

Dialektyka i podatki
Doprawdy trudno zrozumieć motywy, jakimi 
kierowali się wronieccy radni przy uchwala­
niu stawek podatkowych.
Wszem wiadomo, iż większość podatków, 
z wyjątkiem rolnego, wzrosła. Gwoli ścisło­
ści nadmienić trzeba, że Rada nie może dowol­
nie manipulować przy podatkach. Obniżyć śred­
nią cenę skupu żyta ustaloną przez Prezesa GUS 
(przyjmowanąjako podstawę obliczania podat­
ku rolnego) można maksymalnie o 50%.
W przypadku obniżki podatku rolnego radni 
wyszli z założenia, że sytuacja na wsi jest trud­
na i pewnym rozwiązaniem jest obniżenie 
średniej ceny skupu żyta (o 24,42% wzglę­
dem stawki GUS-owskiej).
Przyjmując taką logikę - nieznane są przy­
czyny podwyżek stawek podatku od nierucho­

mości od budynków związanych z działalno­
ścią gospodarczą (to zaledwie o 3,42% mniej 
niż wynosi maksymalna stawka). Dziwię się, 
że nie spotkało się to z protestem np. wroniec­
kich kupców. Każdy wszak wie, iż niższe po­
datki stworzyłyby handlowcom lepsze warunki 
rozwoju. Obniżka zachęca do inwestycji, przy­
czynia się do większego zatrudnienia. Gmina 
w dłuższej perspektywie nie traci nic, zwięk­
sza się bowiem na jej obszarze liczba podmio­
tów płacących podatki.
Być może radni uważają, że tylko w rolnic­
twie obniżka podatków stymuluje rozwój. 
Zamysł to mało nowatorski - obnaża dialek­
tyczne myślenie.

O koniunkturalizm nie śmiałbym nikogo po- 

SądzaC' A rtur Hibner

W jednym z poprzednich numerów WS wyja­
śniałem, dlaczego błędem jest dość rozpo­
wszechnione i przez część mediów podtrzymy­
wane przekonanie, że rok 2000 jest pierwszym 
rokiem trzeciego tysiąclecia i dwudziestego 
pierwszego wieku. Weszliśmy bowiem w ostat­
ni rok tysiąclecia i ostatni rok dwudziestego 
wieku.
Rok 2000 został przez Kościół ogłoszony Ro­
kiem Jubileuszowym. Czyżby więc także hie­
rarchia kościoła katolickiego myliła się tak głę­
boko w prostych kwestiach arytmetycznych? 
Czyżby uważała, że istotnie weszliśmy już w 
nowe tysiąclecie? Na szczęście nie. Warto jed­
nak wyjaśnić, dlaczego ostatni rok tysiąclecia 
został ogłoszony rokiem jubileuszowym.

W starożytności - i w ogóle jeszcze parę wie­
ków temu nie przykładano tak dużej jak dziś 
wagi do ustalania dokładnych dat wypadków hi­
storycznych. Więcej wagi przykładano do takie­
go ich przedstawienia, aby dla współczesnych 
wynikała z tych wydarzeń właściwa nauka. Do­
tyczy to także ewangelii, na podstawie których 
usiłuje się datować narodziny Jezusa.

W ewangeliach są łatwo zauważalne nieścisło­
ści chronologiczne, które - oczywiście - nie mają 
żadnego znaczenia w aspekcie prawd wiary. 
Otóż na przykład ów król Herod, który miał 
dokonać rzezi niewiniątek, zmarł cztery lata 
przed narodzeniem Chrystusa (oczywiście, liczo­
nym według współczesnego datowania). Zaś spis 
ludności Palestyny (i całej prowincji Syria, w 
skład której wchodziła Ziemia Święta) odbył się 
sześć lat po współcześnie datowanym narodze­
niu Jezusa. Te nieścisłości były zauważane już 
na przełomie II i III wieku po Chrystusie.

Współczesne datowanie narodzin Chrystusa za­
wdzięczamy wybitnemu średniowiecznemu spe­
cjaliście z dziedziny komputystyki, działające­
mu w początku VI wieku w Rzymie, mnichowi 
Dionizemu, zwanemu Małym. Komputystyka, 
nauka od dawna nie istniejąca i z dzisiejszego

punktu widzenia zapewne egzotyczna, zajmo­
wała się sztuką obliczania daty Wielkanocy, naj­
ważniejszego święta chrześcijańskiego, powią­
zanego z cyklem księżycowym. Wtedy to przy­
jęto, że Wielkanoc należy obchodzić w pierw- 
sząniedzielępo pierwszej wiosennej pełni księ­
życa (między 22 marca a 25 kwietnia).Otóż ów 
Dionizy, kontynuując obliczeniowe dzieło po­
przedników, doprowadzone do roku 531, do­
konał pewnych spekulacji liczbowych.

Przyjął, że właśnie w roku 532 kończy się cykl 
paschalny. Ten cykl był kombinacją cyklu solar- 
nego (słonecznego) i lunamego (księżycowego). 
Cykl solamy, który liczy 28 lat, polega na tym, że 
w tych samych dniach miesiąca przypadają te 
same dni tygodnia (poniedziałek, wtorek itd.). 
Cykl lunamy trwa 19 lat i analogicznie wyzna­
cza fazy księżyca. Po przemnożeniu wypada 532.

Ludzie średniowiecza miłowali porządek. Dio­
nizy uważał, że wydarzenie tak ważne jak na­
rodzenie Chrystusa nie mogło wypaść w trak­
cie cyklu paschalnego, ale na jego początku - 
czyli przyjął, że rok 753 od założenia Rzymu, 
rok, od którego kontynuował swoje wylicze­
nia komputystyczne, jest końcem cyklu pas­
chalnego, zatem Chrystus narodził się 532 lata 
wcześniej.

A dokładnie - Dionizy przyjął (bez specjalnie 
ścisłych dowodów, bo ich mieć nie mógł), że 
Jezus miał 31 lat, kiedy umarł na krzyżu, a uro­
dził się 25 grudnia pierwszego roku przed 
naszą erą - czyli niecały tydzień przed począt­
kiem nowego roku. Najbliższy rok po narodze­
niu Chrystusa uznano za rok pierwszy.

Zatem wszystko się zgadza. Rozpoczęliśmy 
ostami rok drugiego tysiąclecia - tak mówi ma­
tematyka i z nią nie ma sensu dyskutować. Jed­
nocześnie od narodzin Chrystusa (w pierwszym 
roku przed naszą erą) minęło dokładnie dwa 
tysiące lat - a jest to bez wątpienia powód do 
ogłoszenia jubileuszu. Oczywiście, przyjmując 
chronologiczne ustalenia Dionizego.

Te ustalenia zresztą przyjęły się i upowszech­
niły nie od razu, ale dwieście lat później, za 
przyczyną brytyjskiego uczonego mnicha, zwa­
nego Beda Wielebny. On konsekwentnie stoso­
wał chronologię Dionizego, a ponieważ na 
chrześcijańskim Zachodzie prace Bedy cieszy­
ły się wielką popularnością i poszanowaniem, 
więc za tym poszło także przyjęcie owego da­
towania narodzin Chrystusa.

Tak więc pamiętać musimy o tym, że nasz spo­
sób liczenia lat to wynik pewnej umowy, a nie 
proste odliczanie od określonego faktu histo­
rycznego. Gdyby Dionizy przyjął inny sposób 
wyliczania, gdyby Beda nie zaakceptował ra­
chunku Dionizego, gdyby może któryś z innych 
komputystów średniowiecznych miał więcej 
historycznego szczęścia - bylibyśmy może już 
od roku lub dwu w trzecim tysiącleciu. Albo ze 
dwa lata przed.

Pamiętajmy też, że to obecnie nasze zegarki 
mierzą milisekundy - a jeszcze przed stu laty 
umawialibyśmy się na towarzyskie spotkanie 
nie piętnaście po piątej, ale - po wieczornym 
pojeniu bydła. A mężowie w średniowieczu 
spóźniali się do domu nie po dwie - trzy godzi­
ny, jak dzisiaj, lecz (zwłaszcza w dobie wypraw 
krzyżowych) - po parę lat.

Artykuł ten można przeczytać również w Inter­
necie (www.wsip.com.pl/serwisy/czasmat/mat 
699), na stronie grudniowego numeru czaso­
pisma „Matematyka ", obok artykułuprof. Se- 
madeniego „ Kiedy kończy się X X  wiek

Klemens Stróżyński
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KRONIKA
U U  /  POLICYJNA 

/  K.P. WRONKI
20.12.99 -  piesza na ul. Sierakowskiej wtar­
gnęła pod samochód marki peugot. Doznała 
lekkich obrażeń ciała.
20.12.99 -  w markecie “Waldi” ujawniono 
podrobione bony towarowe firmy “POMET”. 
Postępowanie w toku.
21.12.99 -  zatrzymano kierowcęy?a/a 126p 
jadącego bez uprawnień. Wcześniej sąd orzekł 
wobec niego zakaz prowadzenia pojazdu, dla­
tego wszczęto postępowanie karne.
22.12.99 -  Straż Miejska zatrzymała nietrzeź­
wego kierowcę stara. Miał 1,89 prom.
23.12.99 -  na ul. Poznańskiej doszło do zde­
rzenia lublina z dewoo tico.
26.12.99 -  kolizja na ul. Chrobrego. Kierow­
ca volkswagena polo nie zachował należytej 
ostrożności i uderzył w tył renault twingo.
26.12.99 - przyjęto zgłoszenie o kradzieży 
roweru spod kościoła w Biezdrowie.
Nie chciało się iść do domu pieszo?

26.12.99 -  przyjęto zgłoszenie o zniszczeniu 
fiata 126p. Uszkodzeniu uległa pokrywa ba­
gażnika. Na sprawcę wykroczenia skierowa­
no wniosek do Kolegium.
29.12.99 -  zatrzymano nietrzeźwego kierow­
cę audi -  2,11 prom. Mężczyzna zwrócił 
wcześniej na siebie uwagę tym, iż wespół z

kolegami zakłócał spokój na terenie miasta. 
Kto sieje wiatr, zbiera burzę...
30.12.99 -  Policja otrzymała zgłoszenie z 
Wartosławia, że samotna kobieta (lat 90) nie 
daje znaku życia od dwóch dni. Patrol, dobi­
jając się do okna, zauważył, że kobieta żyje - 
wykonuje słabe ruchy. Policjanci wspólnie z 
sąsiadami weszli do budynku. Stwierdzono, 
iż kobieta jest chora i potrzebuje opieki le­
karskiej. Wezwano pogotowie. Chorą prze­
wieziono do szpitala.
Zwracajmy, szczególnie zimą, uwagę na oso­
by samotne, starsze i chore. Nasza pomoc 
może okazać się bezcenna.
31.12.99 -  na skrzyżowaniu Mickiewicza- 
Chrobrego zderzył siąfiat 126p i dewoo ma- 
tiz. Uszkodzeniu uległy tylko pojazdy.
31.12.99 -  przyjęto zgłoszenie o złośliwym 
uszkodzeniu volkswagena golf. Samochód był 
zaparkowany przy biurowcu PSS. 
Zrozpaczony klient?
02.01.2000 -  Policja otrzymała zgłoszenie o 
zakłócaniu spokoju -  rzucaniu petardami na 
teren posesji w Ćmachowie. Po chwili otrzy­
mano telefon, że sprawca, będąc pijany, od­
dalił się swoim samochodem w kierunku No­
wej Wsi. Wysłano patrol, kierowcę zatrzyma­
no. Mężczyzna przyznał się do popełnienia 
wykroczenia oraz do kierowania po spożyciu 
dwóch piw. Ku zaskoczeniu policjantów w 
trakcie wykonywania rutynowych czynności 
sprawca niespodziewanie zbiegł między bu­
dynki przy ul. Lipowej w Nowej Wsi.

Ucieczka nie na wiele się zda. Sprawca po­
gorszył tylko swą sytuację.

Sylwester i Nowy Rok przebiegły bez zgrzy­
tów, nikomu nic się nie stało.
Uff...

AH
(Opracowano na podstawie informacji udzie­
lonych przez zastępcę komendanta KP we 
Wronkach, asp. sztab. Wojciecha Warosia)

WYPRZEDZILI
WOJEWÓDZKĄ

Tuż przed świętami Bożego Narodzenia 
wroniecka Policja otrzymała dwie nowocze­
sne radiostacje marki “Motorola”. Sprzęt 
zakupiony został przez wroniecki samorząd. 
Podczas grudniowej wizyty wronieckich 
funkcjonariuszy w Komendzie Wojewódz­
kiej w Poznaniu okazało się, że Wronki 
“wyprzedziły województwo”. - To nowocze­
sny sprzęt, nikt w Wielkopolsce takim nie 
dysponuje. -  powiedział “Wronieckim  
Sprawom” zastępca komendanta Policji we 
Wronkach, Wojciech Waroś. -  Radiostacje 
na pewno przydadzą się w służbie, popra­
wią łączność patroli. Jesteśmy władzom 
samorządowym bardzo wdzięczni za ten 
prezent. -  stwierdził uradowany wiceko- 
mendant.
-------------------------------------------------------------- ó i l

O zainteresowaniu Korvity świadczeniem usług medycznych na tere­
nie gminy Wronki wiadomo od kilku miesięcy. Jedni oczekują je j  wej­
ścia, licząc na większy i lepszy wybór oferowanych usług. Inni patrzą 
z obawą, bojąc się konkurencji.

KORVITA we Wronkach
Tuż przed Wigilią Bożego Narodzenia odbyło się z dawna zapowiadane 
spotkanie radnych z przedstawicielem Korvity -  wiceprezesem Sylwestrem 
Komowskim (brat Wojciecha -  prezesa). Wcześniej S. Komowski zapo­
znał się z obiektami zaproponowanymi przez Zarząd MiG, stwierdzając na 
spotkaniu, że wskazane pomieszczenia po byłej zakładowej przychodni 
zdrowia „Spomaszu” (cały parter budynku) spełniają warunki. Dostosowa­
nie ich do obecnych potrzeb wymaga jednak generalnego remontu. Obiekt 
są zdecydowani przejąć na zasadzie długoletniej dzierżawy.

Komowski podkreślił, że Kornita jest zainteresowana głównie świad­
czeniem usług w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej z możliwo­
ścią szerokiej diagnostyki laboratoryjnej na miejscu i całodobowym 
dyżurem lekarza i karetki pogotowia. Zapewnia dostępność do wszyst­
kich specjalistów (ale nie gwarantuje tych gabinetów we Wronkach) i 
własnego szpitala w ramach Wielkopolskiej Kasy Chorych, z którą ma 
umowę. Szpital i lekarza specjalistę wybiera pacjent. Jednak aby mogła 
zaistnieć we Wronkach potrzebna jest przychylność samorządu i zapo­
trzebowanie środowiska na konkurencyjne usługi. W żadnym stopniu 
nie chcieliby „konfliktować” środowiska, szczególnie medycznego. Prze­
ciwnie, potrzebne jest tutaj porozumienie.

Obecni na spotkaniu właściciele przychodni: państwo Mizielscy i Urszu­
la Kulik -  Paralusz, nie wyrazili chęci przejścia do Korvity. Oświadczyli, 
że konkurencji się nie obawiają, gdyż świadczą usługi w nie gorszym 
zakresie, jak chce to czynić Korvita.

JAKI BYŁ MINIONY ROK?

STATYSTYKA
POLICYJNA

•  Sporządzono ogółem 206 wniosków (w 1998 r. -  210).
•  Na zasadzie art. 41 KW sporządzono 22 wystąpienia do różnych 

instytucji.
•  Popełniono 99 wykroczeń drogowych.
•  Ujawniono 18 wypadków drogowych (w 1998 r. -  14); kolizji 

drogowych -  97 (w 1998 r. -  33).
•  Nie odnotowano żadnej ofiary śmiertelnej.
•  Nałożono 518 mandatów karnych na kwotę 37 445 zł (w 1998 r. 

-  314 mandatów na kwotę 31 820 zł).
•  Zatrzymano 139 dowodów rejestracyjnych (w 1998 r. -  87) i 37 

uprawnień do kierowania (w 1998 r. -  24).
•  Zatrzymano w Policyjnej Izbie Zatrzymań 16 osób.
•  Do Izby Wytrzeźwień w Poznaniu odwieziono 21 osób.
•  Dokonano 429 konwojów (w 1998 r. -  378). W konwojach przeje­

chano 99 tys. km (w 1998 r. -  59 tys. km).
•  Nieznacznie spadła ilość wszczętych postępowań karnych. Stwier­

dzono jednak na tym samym poziomie ilość stwierdzonych prze­
stępstw.

•  Wzrosła wykrywalność ogólna z 68% (w 1998 r.) do 74,4% (w 1999 r.).
•  W 17 przypadkach zatrzymano sprawców na gorącym uczynku (w 

1998 r. -  4).
•  Ujawniono 18 czynów karalnych popełnionych przez nieletnich 

(w 1998 r. -  5).
•  Zabezpieczono 26 mecze piłkarskie. Podczas ich zabezpieczania 

ujawniono 15 wykroczeń.
•  Nie odnotowano utonięcia (jedno dziecko zostało uratowane).
•  W minionym roku wszczęte zostało postępowanie przez Komendę 

Powiatową Policji w Szamotułach, dotyczące rozprowadzania nar­
kotyków na terenie Wronek. Aktem oskarżenia objęto 3 osoby.Do sprawy jeszcze powrócimy.

8 ------------------------

/P.B./
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OD CZYTELNIKÓW

Na kilka dni przed kolacją wigilijną w domu 
rodzinnym, w różnych środowiskach - w szko­
łach, internatach, zakładach pracy, organiza­
cjach, stowarzyszeniach - przygotowywano 
spotkania opłatkowe. Składano sobie życze­
nia o różnej treści i różnym zabarwieniu 
emocjonalnym. Jedne płynęły z serca, inne 
z obowiązki bądź zwyczaju.
O swoich spotkaniach napisały do nas dzie­
ci ze Szkoły Podstawowej w Nowej Wsi. 
Dla nich były to dni szczególne.

Jestem uczennicą klasy II b Szkoły Podsta­
wowej w Nowej Wsi - pisze Agnieszka Kacz­
marek . Grudzień byl dla mojej klasy bardzo 
pracowity, ponieważ przygotowywaliśmy 
przedstawienie pt. „Porwanie choinek". 
Przedstawienie opowiada o tym, że co roku, 
przed Wigilią, wszystkie choinki giną i nikt 
nie może cieszyć się świętami. Znajduje się 
jednak śmiałek, który idzie uwolnić je  od zlej 
i smutnej królewny. Jak w każdej bajce, tak 
i w naszej, wszystko kończy się dobrze. 
Pierwsze próby były trudne, ależ każdym dniem 
było coraz lepiej. Scenografem i reżyserem tego 
przedstawienia była nasza wychowawczyni, 
pani Wioletta Janowicz. Nasz wysiłek nie po­
szedł na marne. Z naszą sztuką wystąpiliśmy 
dla kolegów i koleżanek z najmłodszej grupy 
wiekowej, na spotkaniu wigilijnym z rodzica­
mi naszej klasy oraz dla mieszkanek Domu Po­
mocy Społecznej w Nowej Wsi.

Szczególnie to ostatnie było to dla nas wiel­
kim przeżyciem , poniew aż p ierw szy raz 
występowaliśmy dla ludzi, których w ogóle nie 
znaliśmy. Mieliśmy ogromną tremę. Niektóre 
dzieci bały się pań z tego Domu, ale ja k  się 
okazało, wcale niepotrzebnie. Przyjęto nas 
bardzo serdecznie. Panie były dla nas bardzo 
miłe. Występ nasz nagrodziły ogromnymi bra­
wami. Wiemy, że oklaski i brawa to dla akto­
ra największa i najmilsza zapłata, i taką też 
była dla nas.

Było i drugie spotkanie, przygotowane przez 
klasę II a z tej samej szkoły.
Oto relacja uczennicy - Darii Lisowskiej:
W piątkowy wieczór 17 grudnia nasza pani - 
Mariola Bąk- zorganizowała spotkanie wigi­
lijne dla naszych rodziców. My na tę okazję 
przygotowaliśmy spotkanie pt. „Jasełka Każ­
dy z nas odgrywał jakąś rolę. Byli anieli, trzej 
królowie, Maryja i Józef. Choć za oknem było 
zimno i wiał wiatr, my stworzyliśmy prawdzi­
wie wigilijną atmosferę. W oczach rodziców 
widać było zadowolenie. Po udanym występie 
odwiedził nas Gwiazdor, który uznał przedsta­
wienie za udane i obdarował nas prezentami. 
Naszym przedstawienim umililiśmy czas także 
chotym paniom z DPS-u w naszej wsi.
Mali Drugoklasiści, Wasz pomysł spotkania 
z chorymi bardzo nam się spodobał. 
Gratulujemy Wam i Waszym Paniom.

Redakcja

□

Poczta  Polska
POLUJE

...na frajerów - i to z powodzeniem. Ze wsty­
dem muszę się przyznać, że w liczbie owych 
frajerów sam się znalazłem. Jestem mianowi­
cie - od 27 grudnia 1999 r. posiadaczem blan­
kietu - dowodu wpłaty ubezpieczenia od od­
powiedzialności cywilnej. Niby nic dziwne­
go - zwykły zdyscyplinowany kierowca, dla­
czego zaraz frajer?
Otóż na tym blankiecie widnieje napis: Wpłata 
składki w kasie Inspektoratu, u agenta PZU, 
na Poczcie nie powoduje konieczności ponie­
sienia dodatkowych opłat. W poświątecznym 
nastroju ufności wobec świata, bliźnich oraz 
(niestety) instytucji stanąłem w kolejce na 
poczcie we Wronkach, podałem formularz, 
usłyszałem łomot stempla pocztowego i raź­
ną zachętę do uiszczenia składki plus opłata. 
Kiedy wyraziłem zdziwienie, że przecież na­
pisano, iż bez opłaty... - poczęstowano mnie 
radosnym wyjaśnieniem, że od początku grud­
nia jakaś nie znana mi i zresztą zupełnie mnie 
nie obchodząca umowa została zerwana, więc 
muszę zapłacić. Zapłaciłem (dwa siedemdzie­
siąt nie zmieni zasadniczo mojej sytuacji fi­
nansowej) i dokładnie obejrzałem wystawę 
ogłoszeń w okolicach okienka pocztowego. 
Oczywiście, żadnej wzmianki o owej zerwa­
nej umowie i obowiązku płacenia opłat przy 
regulowaniu składki OC. A jakże, zgodnie z 
zasadami polowania na jeleni.
Cóż, cała nadzieja w tym, że niebawem Pocz­
ta Polska wreszcie zbankrutuje (jeżeli chwyta 
się takich metod przy obsłudze klientów, to - 
wedle standardów europejskich - właśnie tra­
ci płynność finansową), na jej miejsce powsta- 
nąjakieś normalne instytucje, które w podob­
nych przypadkach wywieszą ogłoszenie o 
zmianie zasad obsługi klientów, przed wal­
nięciem stempla uprzedzą klienta, że musi 
zapłacić więcej lub pójść do ajenta PZU - a 
jeśli zdarzy się mimo wszystko, że tego nie 
zrobią, to przynajmniej przeproszą oszukane­
go. OSZUKANEGO.
Ale póki co, uprzedzam u progu Nowego 
Roku tych, co będą chcieli opłacić ubezpie­
czenia komunikacyjne na Poczcie - trwa se­
zon polowania na jeleni. Z zasadzki. Dwa sie­
demdziesiąt (może trzy dwadzieścia, cztery 
piętnaście) od sztuki. Pif-paf.

Klemens Stróżyński

Sprostowanie
W ostatnim numerze Wronieckich Spraw, 
w artykule pt.: Europejczycy w Sejmie, 
w trakcie montowania strony pominięta zo­
stała korekta błędnie napisanego nazwiska. 
Zdanie winno brzmieć:
Wjednej z sejmowych sal spotkaliśmy się z wy­
bitnym działaczem politycznym i społecznym, 
posłem na Sejm RP - Janem Lityńskim. Zain­
teresowanych serdecznie przepraszam. 
Informuję także, że wraz z siedmioosobową de­
legacją ZSZ nr 1, na wycieczkę do Sejmu po­
jechały również dzieci członków i sympatyków 
Unii Wolności. Grupa z Wronek liczyła 
24 osoby. „  T

Co serce raz posiadło,
tego nigdy nie straci...

Dnia 1 stycznia 2000 r., 
po ciężkiej chorobie zmarł

mój ukochany mąż, 
nasz kochany ojciec, teść  i dziadek

ś.p. Czesław Stromczyński
p rzeży ł 7 0  la t  

W s z y s t k i m ,
k tó r z y  o d p r o w a d z i l i  n a  m ie js c e  s p o c z y n k u  ś .p .  C z e s ła w a ,  

o f ia r o w a l i  M sze  ś w .,  k o m u n ie  i m o d l i tw y ;  
z ło ż y l i  k o tu lo le n c je , s łu ż y l i  p o m o c ą  w  t r u d n y c h  c h w ila c h  

i w z m a c n ia l i  s ło w a m i  o tu c h y

serdeczne p o d z ię k o w a n ia  
składa Rodzina

WlOILIhlME SiPOT KAIN 1A
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SPORT I REKREACJAd

_ ArrsTcci _

Kryszał najlepszy!
Paweł Kryszałowicz został wybrany przez czytelników „Głosu Wiel­
kopolskiego” na najlepszego piłkarza Wielkopolski. Po raz pierw­
szy w ośmioletniej historii plebiscytu zwyciężył reprezentant Arni­
ki Wronki. Napastnik „kuchennych” zgromadził aż 7734 głosy. Dla 
porównania na drugiego w plebiscycie - Krzysztofa Piskułę (w mi­
nionym roku reprezentował Lecha Poznań) oddano 2114 kupo­
nów konkursowych.
Nagrodą za zwycięstwo w plebiscycie jest -  „Srebrna Piłka Gło­
su”. Trofeum wykonane zostało przez Jerzego Włodawca. Na 
jego powstanie potrzebne były ponad dwa kilogramy srebra.

AH

SZS podsum ow ał rok
W grudniu ubiegłego roku w Sali Lustrzanej Wronieckiego Ośrodka Kultury odbyło się zebra­
nie sprawozdawcze Szkolnego Związku Sportowego. Na zebranie z zaproszonych gości przy­
byli: wiceburmistrz -  Stanisław Żołądkowski, członek zarządu MiG -  Wojciech Kudliński, 
dyrektor WOK -  Bogdan Czerwiński. Z dyrektorów szkół obecny był tylko dyr. Mieczysław 
Sobański. Zawiedli także nauczyciele w -f i przedstawiciele LZS-u.
Przedstawiciele władz miasta bardzo pozytywnie odnieśli się do działalności SZS, którą w 
minionym roku trudno było nie zauważyć. W dowód podziękowania za wytężoną pracę na 
rzecz krzewienia kultury fizycznej i czynnego wypoczynku wśród dzieci i młodzieży, W. Ku­
dliński -  tym razem jako prezes RzKK „9”, wyróżnił przewodniczącego ZG SZS, Leszka Bie- 
dziaka upominkiem od klubu. P.B.

Sprawozdanie Zarządu Gminnego SZS we Wronkach
W 1999 roku Zarząd Gminny SZS Wronki dzia­
łał w składzie: Leszek Biedziak (przewodni­
czący), Jan Mamet (wiceprzewodniczący), 
Anna Biedziak (sekretarz), Lidia Kremer, Ka­
tarzyna Chojan, Mariusz Drożyński, Jerzy 
Kaczmarek, Edward Urban. Zarząd zrealizo­
wał wszystkie zadania zawarte w gminnym ka­
lendarzu imprez sportowo-rekreacyjnych w 
oparciu o środki finansowe przyznane przez 
władze samorządowe. Współpracując z inny­
mi organizacjami i instytucjami (WOK, Rze­
mieślniczy Klub Kręglarski „Dziewiątka”, koło 
TKKF, Rada Gminna LZS, Zespół Szkół Za­
wodowych nr 2) zorganizowaliśmy wiele im­
prez masowych dla dzieci, młodzieży i doro­
słych mieszkańców gminy Wronki. Do najbar­
dziej udanych należały turnieje gier i zabaw 
ruchowych, zawody „Pluszowego Misia”, 
Dzień Dziecka, Święto Sportu Szkolnego, Dni 
Wronek, inauguracja roku szkolnego, akcje w 
zimowe i letnie wakacje. Ogółem przeprowa­
dziliśmy 41 imprez -  24 zawody międzyszkol­
ne, 17 otwartych (festyny, akcje wakacyjne itp.). 
We wszystkich zawodach wzięło udział około 
3500 uczestników. Relacje z tych zawodów, 
wyniki, zdjęcia oraz inne osiągnięcia wroniec- 
kiej młodzieży w różnych dziedzinach kultury 
fizycznej zawarte są w kronice sportowej, pro­
wadzonej przez kol. Annę Biedziak.
Na przeprowadzenie wszystkich imprez wy­
korzystano 32 tys. zł, w tym:
- koszty organizacji i sędziowania 2800 zł
- nagrody rzeczowe indywidualne 10500 zł
- wyjazdy (piłka nożna, warcaby, kręgle)

3100 zł
- sprzęt sportowy (Olszynki, SZS) 3500 zł
- sprzęt sportowy dla szkół i puchary 11900 zł 
Szczegółowe sprawozdania finansowe, ra­
chunki i protokoły były każdorazowe przeka­
zywane do Urzędu Miasta i Gminy Wronki. 
Podział nagród -  sprzętu sportowego dla po­
szczególnych szkół był następujący:
Szkoła Podstawowa nr 1 ok. 1400 zł
SP nr 2 ok. 1200 zł
SP nr 3 i Gimnazjum ok. 2600 zł
SP Biezdrowo ok. 2000 zł
SP Chojno ok. 1200 zł

SP Nowa Wieś ok. 1200 zł
ZSZ nr 1 ok. 100 zł
ZSZ nr 2 ok. 2200 zł
Uczestnictwo reprezentacji szkół w zawodach: 
- szkoły podstawowe
nazwa udział liczba zwycięstw
SP 1 13 4
SP 2 9 3
SP 3 13 5
SP Biezdrowo 7 1
SP Chojno 9 2
SP Nowa Wieś 13 1
- szkoły ponadpodstawowe
ZSZ 1 5 3
ZSZ 2 7 4

Zarząd SZS uważa, że środki finansowe przyzna­
ne przez samorząd zostały wykorzystane w spo­
sób prawidłowy, co wynika z powyższego. 
Dziękujemy wszystkim, którzy wspierali na­
szą dotychczasową, trzyletnią działalność i 
współpracowali przy organizacji imprez, mia­
nowicie: władzom miasta, dyrektorowi ZSZ 
nr 2, dyrektorowi WOK, prezesowi RzKK „9”, 
przewodniczącemu RG LZS, dyrektorom 
szkół, nauczycielom, opiekunom dzieci.
Na szczególne podkreślenie w naszej działal­
ności zasługują dwie sprawy:

wszystkie zawody, z wyjątkiem inaugu­
racji roku szkolnego, odbywały się w 
czasie wolnym od zajęć szkolnych, 
zawody organizowała mała grupa osób 
w oparciu o dość skromną bazę -  sala 
gimnastyczna przy ZSZ 2, Olszynki, 
WOK, kręgielnia. Nadal brakuje szkol­
nego boiska lekkoatletycznego oraz sal 
gimnastycznych.

Na rok 2000 przygotowaliśmy propozycję 
kalendarza imprez i liczymy na to, że Rada 
Miasta i Gminy przeznaczy fundusze na jego 
realizację oraz na rozbudowę bazy sportowej 
Wronek. Wszystko po to, aby nasze dzieci 
były zdrowsze, sprawniejsze i mądrzej spę­
dzały swój czas wolny.

przewodniczący ZG SZS Wronki 
Leszek Biedziak
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Kalendarz 
Imprez Sportowych

Szkolnego Związku Sportowego 
we Wronkach na rok 2000

FERIE ZIMOWE
1. Halowe turnieje piłki nożnej drużyn podwór­

kowych dla chłopców w różnych kategoriach 
wiekowych.

2. Turnieje piłki koszykowej dziewcząt i chłopców,
3. Zawody kręglarskie.
4. Turniej warcabowy,
5. Turniej tenisa stołowego,
6. Zajęcia rekreacyjne pod hasłem „Otwarta 

sala".
LUTY
1. Konkurs zabaw ruchowych „Pluszowy Miś" 

dla dzieci klas I-III szkół podstawowych.
2. Turniej zabaw ruchowych ki. IV,V,VI szkół pod­

stawowych.
MARZEC
1. Indywidualne Mistrzostwa Wronek szkół pod­

stawowych, gimnazjów i szkół ponadpodsta­
wowych w warcabach 64-polowych. 

KWIECIEŃ
1. Indywidualne Mistrzostwa Wronek szkół pod­

stawowych, gimnazjów i szkół ponadpodsta­
wowych w tenisie stołowym.

2. Indywidualne Mistrzostwa Wronek szkół pod­
stawowych, gimnazjów i szkół ponadpodsta­
wowych w lekkiej atletyce.

3. Turniej siatkówki dziewcząt i chłopców szkół 
podstawowych, gimnazjów i szkół ponadpod­
stawowych.

MAJ
1. „Dni Wronek”

-  biegi uliczne,
-  wyścig rowerowy,
-  turniej warcabowy,
-  turniej kręglarski.

2. Turniej piłki ręcznej szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół ponadpodstawowych.

CZERWIEC
1. Dzień Dziecka i Święto Sportu Szkolnego

-  turniej piłki nożnej ki. VI chłopców szkół 
podstawowych,

- turniej dwóch ogni sportowych ki. VI dziew­
czyn szkół podstawowych,

- sztafetowe biegi przełajowe szkół podstawo­
wych i gimnazjów,

- festyn sportowo-rekreacyjny dla dzieci. 
LIPIEC/SIERPIEŃ
1. Cykl imprez „Lato w gminie".
WRZESIEŃ
1. Inauguracja Sportowego Roku Szkolnego 

2000/2001.
-  indywidualne biegi przełajowe,
- zawody kręglarskie,
-  turniej warcabowy,
-  turniej piłki nożnej.

PAŹDZIERNIK
1. Turniej minihokeja dla ki. VI.
2. Indywidualne Mistrzostwa Wronek szkół pod­

stawowych, gimnazjów i szkół ponadpodsta­
wowych w warcabach 100-polowych.

LISTOPAD
1. Mistrzostwa szkół podstawowych, gimnazjów 

i szkół ponadpodstawowych w koszykówce 
dziewcząt i chłopców.
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SPOJRZENIA

Z M A C A  RO ZM O W Y

- Byłaś kiedyś głodna? - Mała bawiła się pier­
nikami, które zostały po świętach.
- Pewnie, codziennie bywam głodna. Bez 
tego nie wiedziałabym, że już czas na śnia­
danie albo obiad... Masz ochotę na pierni­
ka? Zjedz wiewiórkę, wiewiórki upiekły się 
najlepiej...
- Nie o to mi chodzi... - Mała przesuwała w 
zamyśleniu pierniki na talerzu. - Chodzi mi
0 taki prawdziwy głód...
- Jak to? To mój nie jest prawdziwy? - zdzi­
wiłam się. - W brzuchu burczy mi całkiem 
autentycznie... Tylko posłuchaj...
- Nie, to nie tak... - Mała wyraźnie szukała 
odpowiednich słów. - Chodzi mi o taki głód, 
kiedy nie jesz cały dzień i jeszcze jeden, i 
nie wiadomo, kiedy będziesz jadła... 
Popatrzyłam na nią zaskoczona.
- No, wiesz, o co mi chodzi! - zniecierpliwi­
ła się Mała.
- Wiem... Chyba... - wybąkałam. - Ale dla­
czego o to pytasz?
- Ojej! Zawsze to samo! Dlaczego! - Mała 
była wyraźnie czymś przejęta.
- Dobrze już, dobrze - poddałam się pod pre­
sją dziecięcego oburzenia. - Uwaga, odpo­
wiadam: był czas, że się odchudzałam i po­
trafiłam nie jeść kilka dni. Byłam młoda
1 głupia.
- Jak to jest? - Mała pominęła milczeniem 
moją samokrytykę.
- Normalnie. Z początku jest się głodnym, 
potem nie. Wszystko zależy od nastawienia.
- Wzruszyłam ramionami.

- 1 nic? - wypytywała Mała skubiąc machinal­
nie piernikowego muchomorka..
- Co - i nic? - Nie wiedziałam, co ma na myśli. 
-N o  - żadnych zawrotów głowy? Słabości 
i tak dalej? - Muchomorek zamieniał się w kup­
kę okruszyn.
- Owszem, kręciło mi się w głowie, ale bez 
przesady. Widocznie byłam odporna na to od­
chudzanie. Ty tego nie próbuj.
- No coś ty! Nie mam zamiaru! To nie dlatego 
pytam... - Palce Małej błądziły po talerzu lu­
krowanych ozdób choinkowych.
- Weź tego. - Podsunęłam jej jedną z wiewió­
rek. - A dlaczego? - przejęłam inicjatywę.

‘P O Ś cW lĄ (T E C Z 9 jIrE
- No bo... Wiesz, wczoraj przyszła do nas ta 
pani spod siódemki... Płakała... I mama za­
mknęła się z nią w kuchni. I nic nie było sły­
chać, tylko trochę... - Mała szybko podniosła 
głowę i popatrzyła mi w oczy. - Naprawdę nie 
podsłuchiwałam...
- Przecież wiem - uspokoiłam dzieciaka. - Mów 
dalej.
- 1 potem ta pani poszła. I miała reklamówkę z 
chlebem... - Tu Mała się zacięła.
- I to cię tak zdenerwowało? Każdy kupuje 
czasami chleb... Nawet ja...
- Ona przyszła do nas bez reklamówki... - Mała 
rozłożyła ręce. Piernikowe okruchy rozsypały 
się na obrus.
- Ach! - Wreszcie pojęłam, co męczyło dziecia­
ka. - Chodzi ci o to, że mama dala tej pani chleb... 
- 1 nie tylko! I trochę sera, i te zupy, co się je 
zalewa wrzątkiem, i herbatę...

□
- 1 co z tego?
- Bo wiesz... Ja myślałam, że biedni to ci, co 
nie mają gdzie mieszkać, nie pracują, chodzą 
brudni... A ona, to znaczy ta pani spod sió­
demki, to jest na rencie i ma mieszkanie, i za­
wsze się uśmiecha - zaterkotała Mała i zerwa­
ła się z miejsca. - I ptaki dokarmiała w ze­
szłym roku, jak było tak strasznie zimno. I psa 
przygarnęła, bo był chory i głodny... I takie 
dobre ciastka piecze... - Małą zastopowało w 
okolicy choinki. Zaczęła skubać gałązkę.
- Drzewka nie skub. Weź piernika - powstrzy­
małam jej destrukcyjne zapędy. - Nie rozu­
miem, co cię tak przeraziło. Że waszej sąsiad­
ce jest ciężko? Może to chwilowe... - chcia­
łam pocieszyć Małą.
- Nie o niąm i chodzi! - Mała odwróciła się od 
choinki. - Z nią wszystko załatwione. Będzie 
do nas przychodziła na obiady, mama obie­
cała pomóc, dopóki jej się nie polepszy... 
Policzki Małej przybrały piękną barwę bu­
raka. Jednak podsłuchiwała... - Chodzi mi 
o to, że w takim razie nikt nie wie, kto po­
trzebuje pomocy... Rozumiesz? A może w 
mojej klasie jest ktoś, kto był głodny w świę­
ta? Jak nasza sąsiadka... I będzie głodny 
wtedy, kiedy Staszek, ten gruby, znowu 
wyrzuci swoje śniadanie do kosza! - Mała 
klapnęła ciężko na fotel i zwinęła się w kłę­
bek.
Ja też usiadłam. Moje palce, jak przed chwi­
lą  palce M ałej, zaczęły rozdłubywać coś 
pachnącego cynamonem. Pierniki, których 
mieliśmy za dużo, zamieniały się w malow­
niczą kupkę okruszyn...

(am)

NA ZDROWIE

M e d ycyn a  o szczę d n o śc io w a
Mało znany, a wart przypomnienia (obec­

nie! - patrz niżej) jest następujący aforyzm Hipo- 
kratesa - starożytnego lekarza i patrona lekarzy:

,.Mądry człowiek powinien wiedzieć, że zdro­
wie jestjego najcenniejszą własnościąi powinien 
uczyć się, jak może sam leczyć swoje choroby.” 

W czasach, kiedy Kasy Chorych nastawia­
ją  się głównie na rozdział stanowisk kierow­
niczych, przynoszących dochody w okolicach 
10 tys. zł miesięcznie, zamykanie gabinetów 
fizykoterapii, niepodpisywanie umów z pla­
cówkami nie przynoszącymi zysku - czyli 
generalnie na działania organizacyjne, trud­
ne do zrozumienia dla przeciętnego człowie­
ka, postanowiłem wziąć sprawy w swoje ręce 
i popularyzować takie metody leczenia, któ­
re nie wymagają angażowania zajętych swo­
imi sprawami Kas Chorych.

Sięgnąłem na początek do dzieła starożyt­
nego mędrca (żeby mi nie zarzucono, że się 
na kim głupim opieram), szanowanego za po­
stawę etyczną oraz wiedzę, czyli do Katona. 
Marek Porcjusz Katon, zwany Cenzorem, 
wybitny mąż stanu, wojskowy i pisarz, dzia­
łał w początku II wieku przed Chrystusem w 
Rzymie. Był znany z występowania przeciw 
zbytkom i wystawnemu, rozrzutnemu życiu 
- co w dzisiejszych czasach jest jak najbar­
dziej warte przypomnienia.

Jedynym utworem Katona, zachowanym

w całości do naszych czasów jest dzieło „O rol­
nictwie” (De agricultura) i z tego dzieła zaczerp­
nąłem przykład starożytnej medycyny oszczęd­
nościowej. Oto porada - na początek bezpłatna: 

„Jeżeli się przydarzy jakie zwichnięcie, da się 
ono uleczyć takim zaklęciem: Weź sobie kawał 
trzciny zielonej, długi na stóp cztery lub pięć. 
Rozłup go przez środek, a dwu ludzi niech go 
trzyma u bioder. Rozpocznij zaklinać śpiewem: 
Motas uaeta daries dardares astataries dissuna- 
piter [a nie kończ], aż się zejdą obie połowy roz­
ciętej trzciny. Wymachuj ponad tym żelazem. 
Gdy kawałki trzciny się zejdą i jeden drugi po­
kryje, ujmij trzcinę w rękę i przetnij po prawej 
ku lewej; przywiąż do miejsca zwichnięcia lub 
złamania, a wyzdrowieje. Pomimo to zaklinaj 
zwichnięcie codziennie tym kształtem: haut haut 
haut istasis tarsis ardannabou dannaustra”

Kto nie wierzy w naukowe podstawy tego le­
czenia, może sprawdzić wiarygodność oraz 
brzmienie zaklęć w książce Stefana Bednarka 
i in.„Jak żyć. 265 sposobów na życie” (s. 297), 
wydanej w tym roku przez Wydawnictwo Nauko­
we PWN. Zaś świeżą, zieloną trzcinę można za­
mówić na targowisku, nawet z dostawą do domu.

Życząc Kasom Chorych w Nowym Roku wie­
lu trafnych i oryginalnych decyzji organizacyj­
nych, dołączam starorzymskie haut haut haut.

Klemens Stróżyński

Z------------------------------------------------------ \

... a w innej gazecie
pisali...

cyt.:

(...) stwierdzam, że bardzo często nie ma 
odzewu ze strony Wronek na moje pro­
pozycje. Chciałbym, aby Arnika grała na 
stad ion ie szam otulskim ; chciałbym , 
żeby wronczanie w większym stopniu ko­
rzystali z  naszych instytucji, chociażby 
szpitala. Myśleliśmy, że vt> bieżącym roku 
miejscem narodzin nowych wronczan 
będzie szp ita l. Niestety, pan ie  z Wro­
nek wolą rodzić w Czarnkowie. Powta­
rzam chcem y u nas w idzieć wronczan  
i zapewniam, że uczynię wszystko, aby 
bardziej zintegrować Wronki z powia­
tem i jestem  otwarty na każdą propozy­
cję z Waszej strony. Na pewno >v przyszłym 
roku przeznaczę więcej środków na wro- 
nieckie szkoły średnie i chcę wyprosto­
wać pewne sprawy dotyczące tego szkol­
nictwa , które miały miejsce niedawno.
- powiedział dla „Gońca Ziemi Wroniec- 
kiej” starosta szamotulski, Paweł Kowzan.

[,,Goniec...”z grudnia 1999 r.]
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

r n  biu r o
Ł  Dariusz Sta

USŁUG KOMPUTEROWYCH
Dariusz Staszak, 64-510 M k i ,  ul. Pąka 5, tel (0 67) 254 07 56

e x p e r t

Profesjonalne systemy 
komputerowe do zarządzania 

firmą '

Bezawaryjne kasy fiskalne 
Sharp

serwery wirtualne 
strony internetowe 

konta e-mail

Na Nowy Rok zupełnie nowa strona

w w w . w r o n k i . p l

^  TWARÓG
D A E W O O  S A L O N  S A M O C H O D O W Y

Nie przejmuj się
akcyzą!

d a e w o o  T W A R Ó G  ma duże 
upusty:

NUBIRA 8000 zł 
LANOS 4000 zł 

POLONEZ 1500 zł 
MATIZ 1000 zł + OC gratis

Czynne codziennie od 10.00 do 18.00 
Sobota - Niedziela od 10.00 do 13.00

www.daewoo.com.pl/dealers/twarog

Wągrowiec Piła
ul. Kcyńska 56 al. Poznańska 200
tel. 067 26 20 150 tel. 067 21 23 246

^ N T R L / 4 7

BUDOWLANO-ELEKTRYCZN

3 6 6  d n i  ov z o o o  fefikn.

bopax
tel. (067) 2 54  20  62 , fax (067) 254  20 63

SZEROKI WYBÓR SPRZĘTU ELEKTRYCZNEGO
między innymi:

■ osprzęt oświetleniowy ■ przewody i kable 
- rozdzielnice i szafki ■ zabezpieczenia, listwy i rurki kablowe 

■ grzejniki i wentylatory

Projektujem y i w ykonujem y instalacje elektryczne

te l. 0 -602  2 73  9 4 0 , te l./fa x  2 5 4  20  75

MATERIAŁY BUDOWLANE
■ ptyty gipsowe NAJTAŃSZE! ■ cement portlandzki 350 

■ wapno ■ suporex „24" ■ cegła ■ klinkier 
■ rynny ocynkowane

MATERIAŁY IZOLACYJNE
■ styropian ■ wełna mineralna ■ papa - lepiki

ELEMENTY BUDOWLANE
• betonowe ogrodzenia ozdobne ■ granitowe parapety

N A G R O B K I
z kam ieni z całego świata  

Zapew niam y w łasny transport
Zapraszamy do naszych sklepów 

Przy większych zakupach udzielamy korzystnych rabatów 
Realizujemy indywidualne zamówienia.

Centrum czynne w godz.: 8.00 - 17.00 
soboty 8.00 - 13.00 
ul. Sierakowska 39

Fachowość i rodzinna tradycja ^  a / \

USŁUGI POGRZEBOWE
+ 1 Jan Grupiński

Zakład - czynny całą dobę - oferuje 
pełen zakres usług

na cmentarzu parafialnym i komunalnym

Wronki, Rynek 4. Teł.: 254 02 75
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OGŁOSZENIA • REKLAMA
[

SAMOCHODOWE 
INSTALACJE ̂ OAZOWE

m

‘urządzenia alarmowe * centralne 

zamki * elektryczne szyby
M O N T A Ż  I S E R W IS

Szamotuły, ul. 3 Maja 4 
tel.: (0 61)29  21 611 po 16.00

ZAKŁAD
HANDLOWO-USŁUGOWY

i i WAKARi i

WALDEMAR FRĄCKOWIAK 
Nowa W ieś 
ul. Górna 11 

64-510 W ronki 
tel. dom. (067) 254-29-54 
tel. kom. 0-604-740-182

Poleca usługi:
/  szpachlowanie /  malowanie 

/  tapetowanie
/  układanie glazury i terakoty 

/  montaż płyt gipsowych 
/  montaż okien i drzwi PCV 

/  montaż paneli 
/  szklenia okien 
i drzwi u klienta

Firma wystawia faktury VAT. 
Towar dowozimy własnym transportem.

S D  o  S ie g o  

2 0 0 0  

S S o k u !

Nowo otwarty zakład

FRYZJERSTWO
Damskie i Męskie 

Ewa Kiedrowska 

Os. Borek 4
(piwnica w  bloku,

dawny punkt naprawy sprzętu AGD)

czynny:
godz. 9.00 -17.00 
soboty 8.00 -14.00

V

STANISŁAW KOBIAŁKOWSKI
•  Lekarz uprawniony do badań lekarskich osób kierujących pojazdami, 
(posiada zaświadczenie wydane przez Wojewodę Wielkopolskiego)

•  W ykonuje  badania profilaktyczne pracow ników  
zatrudnionych na stanowiskach, gdzie występuje 

narażenie na czynnik i szkodliwe i uciążliw e, jak i bez narażeń

W ronki, Osiedle Staszica 6 m. 6, tel. (067) 254 07 17 
W ronki, ul. Partyzantów 14, Przychodnia Lekarska „M edicus", 

tel. (067) 254 05 02

Zdrowia i wszelkiej pomyślności w Nowym 2000 Roku!

s  \
S P R Z E D A M  

L U B  W Y N A J M Ę
mieszkanie - pow. 62 m2

i
ul. P ięk n a  12  w e  W ronkach

tel.: 0 601 927 586, 
(061) 848 52 29

v ______________________  y

Sprzedam dom jednorodzinny
Tel. (091)442-19-91____________________
Sprzedam ciągniki, kombajn i inne maszyny
rolnicze. Tel.: 0 602 226 126_____________
Sprzedam jałówki zacielone oraz wysokocielne.
Tel.: 0 602 226 126_____________________
Sprzedam łóżeczko wielofunkcyjne oraz wó­
zek spacerówkę (dla bliźniąt) w bardzo do­
brym stanie. Cena do uzgodnienia.
Tel.: 254 93 29_________________________
Usługi hydrauliczne (c.o., gaz, woda, kana­
lizacja). Najnowsze i stare technologie - szyb­
ko i tanio. Kłodzisko 54.
Tel. 0 604 400 289

O G ŁO SZEN IA  DROBNE

----------------------------------------------------- \

S Z U K A M
m ie szk a n ia  

do w y n a ję c ia  
w e  W ro n ka ch

(0 6 7 ) 2 5 4 -1 8 -4 2  
* *  0 -6 0 4 -5 3 9 -3 2 4

V___________________________________ /

P IE C Z Ą T K I
SZYBKIE TERMINY - WYSOKA JAKOŚĆ • KONKURENCYJNE CENY

K S E R O
NAJLEPSZE CENY PRZY DUŻYCH NAKŁADACH

WYDAWNICTWO
m m m m m m m m m m m arnar

Firma Poligraficzno-Reklamowa
WRONKI, ul. Ratuszowa 2, Tel. 067 25 42 888

Oferujemy 
telefony

TeleSoft
C o m p u te r  system s

telefaksy 
centrale telefoniczne

TELESOFT Sp. z o.o. Stare Miasto 36 64-510 Wronki tel.(0-67) 25 41 503 fax (0-67) 25 41 469 e-mail: biuro@telesoft.pl

SPRZEDAM
19 rat na samochód Nubira 
Podejmując decyzję zyskasz 

6 r a t  g r a t is  
Kontakt: Jan Wrembel 

Ćmachowo 33, 
tel.: 254 72 41

V______________ _________________ /

\

SPAWANIE
ALUM INIU M

z możliwością usługi u klienta
Janusz Rzepa 

W ro n k i, u l. T o p o lo w a  11 
tel.: 254 94 39V______ _________J
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INFORMACJE

Kino „Gwiazda”
Tel.: 2 5 4  0 2  2 9

Data/godz.: Tytuł: P rod./odlat
07.01 -  12.01 / 17.00 DWORZEC NADZIEI FR.-BRAZ. /15
07.01 -  12.01 / 19.00 AFERA THOMASA USA /15

KROWNA
W soboty kino nieczynne.
Kasa kina czynna na godziną przed seansem.

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2. Tel.: 254 06 17

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00

Grupy młodzieży szkolnej prosimy wcześniej anonsować tele­
fonicznie.

W Sali Rycerskiej Klub Alternative
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

otwarta: od pn. - pt. w  godz.: 10.00 -18.00 
z wyjątkiem  w torku - do godz. 14.00

W  bibliotece czynne - KSERO

D Y Ż U R  A P T E K I
Rynek, tel.: 254 01 34

08.01.2000 w godz.: 8.00-13.00 i 19.00-20.00
09.01.2000 w godz.: 9.00-13.00 i 19.00-20.00

Wroniecka Telewizja Kablowa

spełnia Twoje oczekiwania

16 programów w języku polskim . . .  
odbiór programów w technice cyfrowej

Informacje:

Firma „RONI" Wronki, Plac Wolności 2a
te!./fax: 2541116, e-m ail:ronisat@poczta.onet.pl

Małżeństwo z dwójką dzieci pilnie 
poszukuje MIESZKANIA do wynajęcia

te l.: 2 5 4  93  29

Zapraszamy do

NOWEGO SALONU 
UŻYWANYCH MEBLI ZACHODNICH

/  komplety wypoczynkowe: skóra, tkanina 
/  stylowe meblościanki, szafki RTV, stoliki 
/  lampy, żyrandole,
/  „drobiazgi” dla domu uff'4

64-700 Czarnków, 
ul. Gdańska 54 

tel. (067) 255-46-98

Ćr-a&ccfop/re. za& ay?^fofr-zry& Ć ę-f/t^-cA  ce-zracA 

z  c/ocoeze./* zrr&A^/c/o c/o/rra

zapewnia firma P.P.U.H. „FORTMEBLE"

P O K R Y C I A  D A C H O W E
•  Blacha dachówkowa 

od 21,50 + 7%/m2 na wymiar 
® Blacha trapezowa z powloką

Alu Cynk -  13,20 + 7%/m2 na wymiar 
Dachówki- BR A SS, U NIBET, W IEK O R , RO BEN
•  Płyta falista Ondura -2  x 1.25 -USA *

•  Okna dachowe * folie * rynny
• Kotły: węglowe * miałowe * gazowe*

•  olejowe* elektryczne
•  Grzejniki: Alum * Miedziane * Alumini

MONTAŻ -TRANSPORT -  RATY 
Poleca „PROMOTECH” Brzeźno

Tel.: (0 67) 255 19 83

iC ciA zG '
9  o -

Gabinet Kosmetyczny
Katarzyna Michalak

64-510 Wronki, Kręta 7 
tel. (0-67)254 07 57

Poleca szeroką ofertę 
usług kosmetycznych.

wronieckie 
sprawy •
6 4 -5 1 0  W ro n k i
ul. Powstańców  W lkp. 23 
tel. (067) 254 34 34
Fax: (067) 254 16 16

W ydaw ca: T ow arzystw o M iłośników  Ziem i W ron ieck ie j, s ied z ib a : 6 4 -5 1 0  W ronki, ul. Szkolna 2. 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj.
Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania 
o publikowaniu otrzymanych muteriahiw, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji.
7m treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Numer zamknięto 3.01.2000 r.

Przyjmowanie reklam i ogłoszeń 
od poniedziałku do czwartku od 9.00 do 12.00 

i na dyżurze redakcyjnym 
w piątek od godz. 16.30 do 19.00. 

Wystawiamy faktrury VAT - prosimy rcklamo- 
dawców o zabranie ze sobą'num cru NIP.

14 Wronieckie Spcnwy 1(131) 2000

mailto:ronisat@poczta.onet.pl
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Elżbieta Zająców na

K rzysztof
Tyniec

z rodziną M ichalskich

Żłóbek w kościele farnym  
pw. Św. Katarzyny we Wronkach

Sebastian Kaźmierczak
z Wronek (ur. 14.10.1999 r.)
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GRZEGORZEWSKI
Autoryzowany Serwis ogumienia 

STOMIL Olsztyn i TC Dębica

Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 
tel./fax: 254 00 45

c ;
W SPRZEDAW
OPONY - w cenach fabrycznych 
do wszystkich 
pojazdów samochodowych 
ciągników i maszyn rolniczych

Na zamówienie:

NREDESTEINHH]
f i r e $ t o n e

^ o u i f f l O

M ICHELIN

CLASS0 N

emu

<3 D

Tadeusz Hały

4>■ "l - ART
W YPOSAŻENIA W NĘTRZ 

CERAMIKA

SPRZEDAŻ
Wronki, ul. Mickiewicza 26 

9.00 - 17.00 
sobota 9 .00-13.00

(Baza „GS" - Borek)

2 5 4  14  31

- PANELE

- W YKŁADZINY

- ARMATURA

Uwaga!
Specjalne ceny wyrobów Atlas

zaprawa klejowa -  25 kg za 1 7 zł 
Atlas Plus -  25 kg za 39,50 zł 
ceny z podatkiem VAT

Przy odbiorach paletowych -  3%  rabatu

Dużo Radości uu Nowym 2000 Roku!

y / M M y i e t o n y Elżbieta i Jerzy Bajonowie 

życzq
szczęśliwego Nowego 2 0 0 0  Roku

polecają:
•  PŁYTY NIDAGIPS i profile

w cenach konkurencyjnych (transport gratis!)

K
•  FARBY & KLEJE •  TAPETY & KASETONY

• SILIKONY • ATLASY (duży wybór)

• OKNA PCV (montaż, gwarancja)

•  LAMPY

'•  *00G U ary • PŁYTKI CERAMICZNE

DOGODNY DOJAZD I PARKING 

Wronki
ul. Dworcowa 2 (przy dworcu PKP) 

pn -  pt: od 8.00 do 17.30 w soboty: 8.00-13.30 
Tek: 254 94 76


